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MOST W RYBINIE ZNÓW PRZEJEZDNY

W piątek przywrócono w Rybi-
nie ruch przez most na Wiśle 
Królewieckiej, leżący wzdłuż 
drogi wojewódzkiej nr 502. To 
kluczowa trasa dla wszystkich 
podróżujących na Mierzeję 
Wiślaną – szczególnie w se-
zonie wakacyjnym, gdy liczba 
samochodów jadących nią 
znacząco wzrasta. Przeprawa 

była zamknięta ze względu 
na remont, który właśnie 
wkracza w kolejny etap.
Teraz od poniedziałku do 
czwartku w godzinach 7-17 
oraz w piątki do godziny 15 
obowiązuje ruch wahadłowy, 
co umożliwia dalsze pro-
wadzenie prac. Poza tymi 
godzinami – w tym przez cały 

weekend – kierowcy mogą 
swobodnie jechać w obu 
kierunkach.
Remont ma potrwać do 
początku września. Po jego 
zakończeniu most zostanie 
w pełni oddany do użytku. 
Będzie go można znowu 
podnosić i opuszczać, co 
ma ogromne znaczenie dla 

żeglugi. Dodatkowo popra-
wie ulegną jego parametry 
użytkowe, co pozwoli znieść 
obecne ograniczenia tonażo-
we dla pojazdów ciężarowych.
Inwestycja o wartości około 
4,3 miliona złotych jest 
fi nansowana ze środków 
samorządu województwa 
pomorskiego. EG

W 
Olsztynie jest 
około 3,8 tys. 
mieszkań ko-
munalnych. Za-

rządza nimi Zakład Lokali 
i Budynków Komunalnych. 
Co miesiąc mieszkańcy po-
winni płacić ustalone przez 
miasto stawki najmu. Tyle 
teoria. W  praktyce jest 
znacznie gorzej. Według 
stanu na 31 sierpnia 2023 
roku zadłużenie najemców 
wynosiło ponad 76 mln zł, 
z  tego podstawowe zale-
głości to ponad 48 mln zł, 
a odsetki ponad 20 mln zł. 
Około 8 mln zł to były róż-
nego rodzaju koszty zwią-
zane z egzekucjami i zasą-
dzeniami. Z  zestawienia 
z 2023 roku wynikało, że 
na 3773 lokale zaległości 
występują w przypadku aż 
3256. — Powodów zadłu-
żenia mieszkań komunal-
nych jest wiele. Jedni nie 
płacą, bo nie chcą, inni, bo 
nie mają — mówi Zbigniew 
Karpowicz, dyrektor Za-
kładu Lokali i Budynków 
Komunalnych w Olsztynie. 

Coraz większe zaległości

Z roku na rok zadłuże-
nie rośnie. —  Podstawo-
we należności lokatorów 
mieszkań komunalnych 
wyniosły około 79 mln 
zł. Jeżeli chodzi o  odset-

ki od tych długów, to jest 
to kwota około 23 mln zł 
—  tak sytuacja przedsta-
wiała się w połowie 2024 
roku. A jak jest jest teraz? 
Obecnie zadłużenie należ-
ności czynszowych wynosi 
około 82 mln zł —  mówi 
dyrektor Karpowicz. — Są 
osoby, które świadomie nie 
płacą, rzekomo nie wyka-
zując żadnych dochodów. 
Zaprzeczeniem są luksu-
sowe samochody, którymi 
przyjeżdżają do naszego 
biura zadłużeni najemcy. 

W niektórych przypad-
kach zadłużenie wynosi 
nawet ponad 200 tys. zł. 
Dyrektor ZLiBK w  Ol-
sztynie przyczynę wzrostu 
zadłużenia widzi też w in-
nym źródle. — Problemów 
z czynszami nie mieliśmy 
w  przypadku osób, które 
chciały wykupić zajmowa-
ny lokal. Warunkiem uzy-
skania przyznawanej wtedy 
bonifi katy był właśnie brak 
zadłużenia. Teraz już ich 
nie mamy w swoich zaso-
bach — twierdzi dyrektor 
Karpowicz. 

Wspólnoty idą do sądu

Sprawą zaległości czyn-
szowych zainteresował się 
radny PiS Adam Andrasz. 
W  ratuszu złożył interpe-
lację dotyczącą właśnie tej 

sprawy. „Proszę o podanie, 
ilu mieszkań komunalnych 
będących własnością gminy 
Olsztyn dotyczą na dzień 
dzisiejszy zaległości fi nanso-
we wobec wspólnot miesz-
kaniowych/zarządców nie-
ruchomości. Jaka jest łączna 
kwota opisanych zaległości 
fi nansowych?” — pyta w niej 
radny Andrasz. 

Do sprawy odniósł się 
prezydent Robert Szew-
czyk. „1289 lokali miesz-
kalnych będących włas-
nością Gminy Olsztyn 

i położonych w budynkach 
wspólnot mieszkaniowych 
generuje zaległości w opła-
tach. Na dzień 30 kwietnia 
2025 roku gmina zalega 
z  opłatami wobec wspól-
not mieszkaniowych na 
kwotę 7 982 055,29 zł, na-
tomiast zadłużenie miesz-
kańców lokali gminnych 
położonych w  budynkach 
wspólnot mieszkaniowych 
wynosi 47 011 952,57 zł” 
— informuje prezydent. 

Dyrektor Karpowicz do-
daje, że sprawy rozliczeń 

w  przypadku gminnych 
lokali znajdujących się 
we wspólnotach mieszka-
niowych wygląda inaczej 
niż w  przypadku budyn-
ków, w  których wszyst-
kie mieszkania są gmin-
ne. —  Podam przykład. 
Wspólnota decyduje się na 
remont i podnosi stosow-
ny fundusz. Nasz najem-
ca nie chce tego zapłacić. 
W tej sytuacji musi zrobić 
to Zakład z własnych pie-
niędzy —  mówi dyrektor 
Karpowicz. 

Biorąc pod uwagę swo-
ją sytuację finansową, 
ZLiBK nie płaci od razu. 
W  tej sytuacji wspólnoty 
występują na drogę są-
dową. „Na dzień 12 maja 
2025 roku gmina Olsztyn 
posiadała wiedzę o  22 
postępowaniach wszczę-
tych przeciwko niej przez 
wspólnoty mieszkaniowe” 
—  informuje prezydent 
Szewczyk w  odpowiedzi 
na kolejne pytanie zawar-
te w  interpelacji radnego 
Adama Andrasza. 

Problemy innych miast

Nie tylko Olsztyn bo-
ryka się z  lokatorami za-
legającymi z  czynszami. 
Jeszcze gorsza sytuacja 
jest w Elblągu. Zadłuże-
nie zasobu lokali miesz-
kalnych na 31 grudnia 
2024 roku wynosiło 
łącznie (główna należ-
ność plus odsetki) 103 
639 107,87 zł. Najwyższe 
zadłużenie (główna na-
leżność wraz z odsetkami 
i  kosztami egzekucyjny-
mi) przekracza 380 tys. 
zł. W  Elblągu jest 4799 
mieszkań komunalnych.

Natomiast w Ełku w 234 
budynkach jest 1286 lokali 
mieszkaniowych stanowią-
cych zasób miasta, w tym 
1039 mieszkań najmowa-
nych i 247 mieszkań socjal-
nych. „Kwota zaległości na 
koniec 2024 roku wyniosła 
5 478 709, 69 zł” — poin-
formował ełcki wydział 
mienia komunalnego. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

MIESZKANIA KOMUNALNE 
CORAZ BARDZIEJ ZADŁUŻONE

O KILKA MILIONÓW ZŁOTYCH WZROSŁO ZADŁUŻENIE 
NAJEMCÓW MIESZKAŃ KOMUNALNYCH W OLSZTYNIE. 

JESZCZE GORZEJ JEST W ELBLĄGU.
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Ul. Warmińska w Olsztynie 

Część najemców lokali komunalnych stara się w różny sposób 
uregulować należności. Występują do administratora lub miasta 
o rozłożenie zadłużenia na raty lub zawieszenie czynszu na 
określony czas. W przypadku Olsztyna w grę wchodzą niepienięż-
ne świadczenia, czyli na przykład prace porządkowe, takie jak 
mycie klatek schodowych, okien, drzwi i lamperii w komunalnych 
budynkach mieszkalnych lub innych komunalnych obiektach. 
Zimą natomiast dłużnicy mogą zająć się sprzątaniem „ciągów 
komunikacyjnych oraz ich odśnieżaniem i usuwaniem lodu”. 
Niestety, zainteresowanie tym nie jest zbyt wielkie.

eprasa.pl ccb5350f15
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N
a przylądku Cana-
veral, gdzie od de-
kad startują misje 
zmieniające histo-

rię ludzkości, atmosfera 
gęstnieje z każdym dniem. 
11 czerwca 2025 roku o go-
dzinie 14 czasu CEST rakie-
ta Falcon 9 fi rmy SpaceX 
ma według planu wynieść 
w  kosmos kapsułę Crew 
Dragon z drugim w historii 
Polakiem na pokładzie – dr. 
Sławoszem Uznańskim-
-Wiśniewskim.

To moment, na który cze-
ka cała Polska, a na miejscu, 
by uchwycić każdą sekundę 
tego wydarzenia, jest Ro-
bert Szaj –  popularyzator 
nauki, dyrektor fundacji 
Nicolaus Copernicus i stały 
czytelnik „Gazety Olsztyń-
skiej”. Jego relacja na żywo, 
zorganizowana przez ob-
serwatorium astronomicz-
ne w Truszczynach, będzie 
dostępna także dla naszych 
czytelników na stronie ga-
zetaolsztynska.pl.  

Drugi Polak

Pierwszym Polakiem 
w  kosmosie był Mirosław 
Hermaszewski, który 
w 1978 roku spędził osiem 
dni na orbicie w  ramach 
misji Sojuz 30. Teraz, po 
47 latach, Sławosz Uznań-
ski-Wiśniewski kontynu-
uje to dziedzictwo, stając 
się pierwszym Polakiem 
na Międzynarodowej Sta-
cji Kosmicznej (ISS). Start 
misji Axiom-4, której częś-
cią jest polska misja Ignis, 
był wielokrotnie przekła-
dany – najpierw z 29 maja 
na 8 czerwca, potem na 10 
czerwca, aż ostatecznie na 
środę, 11 czerwca, z powodu 
problemów technicznych 
i niekorzystnych warunków 
pogodowych. Teraz wszyst-
ko jest gotowe.  

— To historyczny mo-
ment, który zasługuje na 
uwagę każdego Polaka 
— mówi Robert Szaj, który 
od kilku dni dokumentuje 
przygotowania na przy-

lądku Canaveral, pracując 
nad fi lmem o misji. — Będę 
tam, by pokazać wam każ-
dy szczegół tego przełomu! 
— zapowiada. 

W stanie nieważkości

Misja Ignis, której nazwa 
po łacinie oznacza „ogień”, 
to pierwsza polska inicjaty-
wa naukowo-technologicz-
na na ISS. Sławosz Uznań-
ski-Wiśniewski przez 14 dni 
będzie prowadził 13 ekspe-
rymentów przygotowanych 
przez polskie uczelnie i fi r-
my. Wśród nich znajdzie się 
badanie wpływu mikrogra-
witacji na mikrobiom jeli-
towy, testy nowych materia-
łów na odzież astronautów 
oraz walidacja algorytmów 
mapowania terenu opraco-
wanych przez Politechnikę 
Poznańską, które mogą 
wspierać przyszłe misje 
księżycowe i marsjańskie.  

— Te badania to krok 
w  przyszłość —  podkreśla 
Szaj, który od lat współpra-
cuje z NASA i zna Uznań-
skiego-Wiśniewskiego 
osobiście. —  Sławosz nie 
tylko reprezentuje Polskę, 
ale otwiera drzwi kolejnym 
pokoleniom naukowców 
— dodaje.  

Uznański-Wiśniewski po-
prowadzi też pokazy eduka-
cyjne, w tym lekcje na żywo 
dla uczniów, demonstrując 
m.in. zasadę zachowania 
pędu w mikrograwitacji za 
pomocą kołyski Newtona. 
Jego praca ma inspirować 
młodych Polaków do wy-
bierania kariery w naukach 
kosmicznych.  

Misja Axiom-4 to czwar-
ta komercyjna wyprawa na 
ISS organizowana przez 
Axiom Space we współpra-
cy z NASA, SpaceX i Euro-
pejską Agencją Kosmiczną 
(ESA). W  kapsule Crew 
Dragon obok Uznańskie-
go-Wiśniewskiego znajdą 
się Peggy Whitson, rekor-
dzistka NASA w liczbie dni 
spędzonych w  kosmosie, 
Shubhanshu Shukla z Indii 

oraz Tibor Kapu z Węgier. 
Cała załoga przeprowadzi 
ponad 60 eksperymentów 
obejmujących biologię, me-
dycynę i technologię.  

Polski wątek jest szczegól-
nie symboliczny. Uznański-
-Wiśniewski zabierze na or-
bitę m.in. naszywkę z fl agą 
Polski, którą w  1978 roku 
nosił Hermaszewski, a tak-
że bursztyn z sobieszewskiej 
plaży, plakat Andrzeja Pą-
gowskiego z  wizerunkiem 
pierwszego polskiego kos-
monauty oraz tradycyjne 
pierogi. Nie zabraknie też 
elementów nowoczesności. 
Nasz astronauta zabierze 
kołyskę Newtona zapro-
jektowaną przez uczniów 
z  technikum w  Gniewie. 
—  To hołd dla naszej hi-
storii i kultury, ale i ambicji 
—  mówi Szaj. —  Sławosz 
pokazuje, że Polska to nie 
tylko nauka, ale i  serce 
— stwierdza. Misja potrwa 
co najmniej 14 dni, z moż-
liwością przedłużenia do 
21 dni.

Od Hermaszewskiego 

do Uznańskiego-

Wiśniewskiego  

Mirosław Hermaszewski, 
pierwszy Polak w kosmosie, 
w 1978 roku stał się narodo-

wym symbolem. Jego lot na 
pokładzie Sojuza 30 i pobyt 
na stacji Salut 6 były wyda-
rzeniem, które elektryzowa-
ło Polaków. Hermaszewski, 
generał lotnictwa, cieszył 
się ogromnym szacun-
kiem aż do śmierci w 2022 
roku. Jego dziedzictwo żyje 
w  Sławoszu Uznańskim-
-Wiśniewskim, 41-letnim 
łodzianinie, który na swoją 
drogę do gwiazd zapraco-
wał wybitnym intelektem 
i determinacją.  

Uznański-Wiśniewski 
urodził się 12 kwietnia 
1984 roku – w rocznicę lotu 
Jurija Gagarina. Studiował 
na Politechnice Łódzkiej, 
a później na uczelniach we 
Francji, zdobywając dokto-
rat z elektroniki odpornej na 
promieniowanie kosmiczne. 
Pracował w CERN-ie, gdzie 
odpowiadał za systemy 
zasilania Wielkiego Zde-
rzacza Hadronów, a  także 
w  Europejskiej Agencji 
Kosmicznej. W 2022 roku 
pokonał 22,5 tysiąca kan-
dydatów, by dołączyć do 
korpusu astronautów ESA. 
— To człowiek, który łączy 
naukową precyzję z  pasją 
— mówi Robert Szaj, który 
zna Uznańskiego-Wiśniew-
skiego osobiście.  

Kosmiczny wyścig

Dziś kosmos to nie tylko 
domena wielkich mocarstw. 
Firma Elona Muska, Spa-
ceX, zrewolucjonizowała 
dostęp do przestrzeni kos-
micznej dzięki rakietom 
Falcon 9 i kapsułom Crew 
Dragon. Europa, choć nie 
ma własnych statków za-
łogowych, aktywnie współ-
pracuje z NASA i prywatny-
mi fi rmami, by utrzymać 
pozycję w globalnym wyści-
gu. Chiny rozwijają własne 
stacje kosmiczne, a  Indie 
wysyłają swoich astronau-
tów w ramach misji takich 
jak Axiom-4.

— SpaceX to game chan-
ger — mówi Szaj, który od 
lat obserwuje postępy Mu-
ska. — Dzięki nim mniej-
sze kraje, jak Polska, mogą 
wysyłać swoich przedsta-
wicieli na orbitę. To nowa 
era, w której kosmos staje 
się dostępny dla wszystkich.

Polska jako członek ESA 
od 2012 roku inwestuje 
w  technologie kosmiczne, 
które przynoszą zwroty go-
spodarcze. Każde euro wy-
dane na badania kosmiczne 
generuje 1,6 euro zysku, a w 
przypadku obserwacji Zie-
mi – nawet 4 euro.

Polska w kosmosie

Polska obecność w  kos-
mosie to nie tylko Uznań-
ski-Wiśniewski. Od 2012 
roku, gdy dołączyliśmy do 
ESA, polskie fi rmy zreali-

zowały niemal 700 projek-
tów. Minisatelity, takie jak 
PW-Sat, Lem, Heweliusz 
czy najnowszy EagleEye, to 
przykłady naszej innowa-
cyjności. Projekt CAMILA, 
wspierany przez Minister-
stwo Rozwoju i Technolo-
gii, rozwija kolejne satelity 
obserwacyjne. Polskie kom-
ponenty znajdują się w son-
dach NASA i ESA, a nasze 
technologie wspierają misje 
na Marsa i Księżyc.

— Jesteśmy w  kosmo-
sie od lat, choć nie zawsze 
to widzimy —  mówi Szaj, 
który od dekad relacjonuje 
dla „Gazety Olsztyńskiej” 
przełomy naukowe, w tym 
coroczne Noble. —  Misja 
Uznańskiego-Wiśniewskie-
go to ukoronowanie tych 
wysiłków — podkreśla.
 JAN BERDYCKI

Dołącz do kosmicznej 

przygody!

11 czerwca o godzinie 13.45 na 
stronie gazetaolsztynska.pl 
ma rozpocząć się transmisja na 
żywo ze startu misji Axiom-4, 
prowadzona przez Roberta 
Szaja i jego fundację Nicolaus 
Copernicus. Szaj, który od lat 
współpracuje z NASA i popu-
laryzuje dokonania Kopernika, 
jest na miejscu od kilku dni, 
przygotowując także fi lm do-
kumentalny o tym wydarzeniu. 

POLAK LECI 
W KOSMOS, 

A MY TO 
TRANSMITUJEMY!

HISTORYCZNY MOMENT TUŻ-TUŻ! DZIŚ, 
11 CZERWCA, O GODZINIE 14 CEST SŁAWOSZ 

UZNAŃSKI MA WYSTARTOWAĆ Z PRZYLĄDKA 
CANAVERAL W MISJI IGNIS, STAJĄC SIĘ 

DRUGIM POLAKIEM W KOSMOSIE. TRANSMISJĘ 
NA ŻYWO Z KOMENTARZEM ROBERTA SZAJA, 

PASJONATA KOSMOSU, OBEJRZYSZ 
NA GAZETAOLSZTYNSKA.PL.
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Start był przekładany kilkukrotnie

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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WYDARZENIE

T
aka myśl przyświe-
cała obchodom 
80-lecia Szkoły Pod-
stawowej nr 2 im. 

Jarosława Dąbrowskiego 
w Olsztynie — wyjątkowej 
uroczystości, będącej oka-
zją do wspomnień, refl eksji 
i  podziękowań wszystkim 
tym, którzy tworzyli histo-
rię tej zasłużonej placówki.

Jubileusz był chwilą do 
tego, by zatrzymać się w bie-
gu codzienności i z szacun-
kiem spojrzeć wstecz — do-
cenić bogactwo tradycji 
i wieloletni dorobek szkoły. 
W wydarzeniu uczestniczyli 
zarówno dawni absolwenci, 
byli i obecni nauczyciele, jak 
i osoby, które od lat wspiera-
ją szkołę w jej działaniach. 
Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m.in. senator 
RP Ewa Kaliszuk, pre-
zydent Olsztyna Robert 
Szewczyk, przewodniczący 
Rady Miasta Łukasz Łuka-
szewski oraz warmińsko-
-mazurski kurator oświaty 
Jolanta Skrzypczyńska.

— Nasza szkoła, zloka-
lizowana w  sercu miasta, 
licząca niemal 1000 ucz-
niów i zatrudniająca blisko 
170 pracowników, to jedna 
z  największych i  najważ-
niejszych placówek oświa-
towych Olsztyna. Te 80 lat 
to niezwykła podróż, która 
rozpoczęła się w trudnych, 
powojennych realiach 
—  przypomniała dyrek-
tor Iwona Jasińska, która 
od 1997 roku z  oddaniem 
kieruje szkołą, kontynuu-
jąc dzieło swoich poprzed-
ników i  dbając o  ciągłość 
jej rozwoju.

Początki...

Początki szkoły sięgają 
czerwca 1945 roku, kiedy to 
Maria Zientara-Malewska, 
pełniąca obowiązki inspek-
tora oświaty, zaopiekowała 
się grupą 40 bezdomnych 
dzieci. Wówczas utworzo-
no dwie klasy: jedną dla 
niemieckojęzycznych dzie-
ci, drugą dla mówiących po 
polsku. Z  inicjatywy Zofi i 
Laddy szkoła została ofi cjal-
nie otwarta przy ul. Wyzwo-
lenia, w jedynym wówczas 
budynku nadającym się do 
celów edukacyjnych.

Ten budynek, zbudowa-
ny w 1927 roku jako szkoła 
katolicka, po wojnie stał się 
kolebką polskiej edukacji 
w regionie. 1 września 1945 
roku naukę rozpoczęło tu 

ponad 1000 uczniów, co 
szybko stworzyło problemy 
lokalowe. Z  tego powodu 
placówkę przeniesiono do 
obecnej siedziby przy ul. 
Kościuszki 70, zaś pier-
wotny gmach przekazano 
Szkole Ogólnokształcącej 
Stopnia Licealnego nr 2.

— Nie zapominamy 
o  tych trudnych począt-

kach —  mówiła dyrektor 
Jasińska. — W klasach bez 
szyb i  ogrzewania, często 
bez ławek, pierwsi nauczy-
ciele z niezwykłym poświę-
ceniem przekazywali wiedzę 
dzieciom. To oni położyli 
fundamenty naszej szkoły.

W kolejnych dekadach 
Dwójka rozwijała się, bę-
dąc świadkiem licznych 

przemian społecznych 
i  edukacyjnych. W  1969 
roku nadano jej imię Jaro-
sława Dąbrowskiego, a pięć 
lat później szkoła otrzymała 
nowy sztandar.

— Szkoła to nie tylko 
budynek i  daty zapisane 
w  kronikach. To przede 
wszystkim ludzie: nauczy-
ciele, uczniowie, pracowni-
cy i rodzice. To oni wspólnie 
przez osiem dekad tworzyli 
i  wciąż tworzą jej historię 
—  podkreślała Jasińska. 
— Przez te lata pracowało tu 
ponad 1800 osób, a niemal 
9500 uczniów ukończyło 
naszą szkołę. Wielu z nich 
osiągnęło sukcesy w  życiu 
zawodowym, społecznym, 
artystycznym czy nauko-
wym. Możemy być dumni 
z tego, że nasza szkoła miała 
swój udział w kształtowaniu 
wartościowych i  odpowie-
dzialnych obywateli.

Miejsce otwarte 

i zaangażowane

Dziś Szkoła Podstawo-
wa nr 2 to miejsce nowo-
czesne, otwarte i  zaanga-
żowane. Realizuje wiele 
projektów edukacyjnych, 
również finansowanych 
z  funduszy Unii Europej-
skiej. Uczniowie regular-
nie zdobywają nagrody 
w  konkursach, zawodach 
i olimpiadach, zarówno na 

szczeblu wojewódzkim, jak 
i  ogólnopolskim czy mię-
dzynarodowym. Szkoła 
wielokrotnie znalazła się 
w  prestiżowej złotej dzie-
siątce najlepszych szkół 
Warmii i Mazur.

— W tym roku nasi ucz-
niowie sprawili szkole 
szczególny prezent urodzi-
nowy: osiągnęliśmy najlep-
szy wynik w województwie 
pod względem liczby laure-
atów i fi nalistów konkursów 
przedmiotowych — zazna-
czyła z dumą dyrektor.

Warmińsko-mazurski 
kurator oświaty wielokrot-
nie wyróżniał Dwójkę za 
poziom nauczania oraz 
innowacyjne podejście do 
wychowania i kształcenia.

— Jesteśmy szkołą różno-
rodną, barwną, wielokul-
turową. Dbamy nie tylko 
o wyniki, ale przede wszyst-
kim o  dobrostan każdego 
dziecka, jego rozwój i bez-
pieczeństwo — mówiła Ja-
sińska.

Na zakończenie swojego 
wystąpienia dyrektor od-
niosła się do przyszłości: 
— Patrząc naprzód, widzę 
przed nami wiele wyzwań. 
Ale wierzę, że wspólnie, 
jako społeczność szkolna, 
im sprostamy. Tradycja 
Dwójki zobowiązuje nas 
do nieustannego rozwoju, 
do poszukiwania nowoczes-
nych metod nauczania i do 
budowania szkoły, która bę-
dzie przyjazna, otwarta i in-
spirująca. Dziękuję wszyst-
kim, którzy przez te 80 lat 
budowali naszą szkołę. To 
dzięki Wam jesteśmy dziś 
w miejscu, z którego może-
my być naprawdę dumni.

Podczas uroczystości 
nie zabrakło wspomnień, 
emocji i  wzruszeń. Sena-
tor Ewa Kaliszuk, która 
sama ukończyła SP nr 2, 
podkreśliła znaczenie tego 
miejsca: — Jubileusz to czas 
refl eksji i podsumowań, ale 
też planów na przyszłość. 

Wykształciliście tysiące ucz-
niów —  obywateli, którzy 
zaczynali tu swoje życiowe 
drogi. Dla mnie ta szkoła 
to było miejsce przyjaźni 
i... pierwszej miłości.

Wspomnienia te dopełnił 
prezydent Robert Szew-
czyk: — Szkoła to nie tylko 
miejsce nauki, ale przede 
wszystkim drugi dom. Tu 
dzieci uczą się bycia w spo-
łeczeństwie, zawierania 
przyjaźni. A nauczyciele? To 
oni są prawdziwymi bohate-
rami. Dziękuję wam za wa-
szą pracę, za przekazywanie 
wiedzy i wartości.

Warmińsko-mazurska 
kurator oświaty Jolanta 
Skrzypczyńska przypo-
mniała: — Szkoła to począ-
tek dorosłego życia. To tu 
rodzą się marzenia, pasje, 
miłości. Rodzina i szkoła to 
dwa fundamenty, które po-
winny współpracować dla 
dobra młodego pokolenia.

Nie tylko przemówienia

Oficjalne przemówienia 
były tylko częścią świętowa-
nia. Na scenie nie zabrakło 
występów artystycznych 
przygotowanych przez 
uczniów —  od pokazów 
tanecznych przez występy 
wokalne po prezentacje 
muzyczne. Po części arty-
stycznej przyszedł czas na 
wspólne świętowanie przy 
jubileuszowym torcie.

Warto dodać, że obcho-
dy 80-lecia szkoły trwały 
znacznie dłużej niż tylko 
jeden dzień. W ramach jubi-
leuszu zorganizowano wiele 
inicjatyw i wydarzeń: spot-
kania absolwentów, zabawy 
tematyczne, a także wyjąt-
kowy bal ósmoklasistów.

Jedną z radosnych atrakcji 
było taneczne wyzwanie „80 
kroków zumby na 80-lecie 
szkoły”. Uczniowie wraz 
z nauczycielami podjęli wy-
zwanie taneczne i wytańczy-
li 80 kroków, aby uczcić ten 
wyjątkowy jubileusz. 

OSIEMDZIESIĄT LAT 
TRADYCJI I HISTORII. 

JUBILEUSZ 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 2 

W OLSZTYNIE
SZKOŁA TO NIE 
TYLKO MURY, 

DATY I KRONIKI. 
TO PRZEDE 
WSZYSTKIM 

LUDZIE, 
WYDARZENIA, 

EMOCJE 
I WARTOŚCI 

PRZEKAZYWANE 
Z POKOLENIA NA 

POKOLENIE.
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WYDARZENIE

W ramach obchodów od-
były się również Jubileu-
szowy Dzień Otwarty, spot-
kania absolwentów oraz 
jubileuszowy turniej spor-
towy, którego wyjątkowym 
punktem było… wystąpie-
nie patrona szkoły. Dzięki 
sztucznej inteligencji postać 
Jarosława Dąbrowskiego 
została cyfrowo odtworzona 
— jego wygenerowany głos 
symbolicznie przywitał i po-
żegnał uczestników wyda-
rzenia, wzbudzając podziw 
i wzruszenie.

Nie mogło zabraknąć 
również uroczystego balu 
ósmoklasistów, który od-
był się w restauracji Era-
nova w Olsztynie. Ucznio-
wie ósmych klas rozpoczęli 
wieczór tradycyjnym 
polonezem, przygotowa-
nym pod czujnym okiem 
pani Tamary Janickiej. 
Uroczysty taniec zachwy-
cił wszystkich zgroma-
dzonych, a  na twarzach 
rodziców malowały się 
wzruszenie i duma. Po ofi -
cjalnych przemówieniach 

rozpoczęła się prawdziwa 
zabawa. Eleganckie stroje, 
dekoracje i wyjątkowa at-
mosfera sprawiły, że wie-
czór był niezapomniany.

Jednak to właśnie uro-
czysta gala w urzędzie wo-
jewódzkim była zwieńcze-
niem obchodów 80-lecia. 
Podsumowując uroczysto-
ści, dyrektor Iwona Jasiń-
ska powiedziała: — Trady-
cja szkoły zobowiązuje nas 
do nieustannego rozwoju. 
Wierzymy, że razem spro-
stamy wyzwaniom przy-

szłości. Dziękuję wszyst-
kim, którzy przez te 80 lat 
wspierali naszą szkołę. To 
dzięki wam jesteśmy tu, 
gdzie jesteśmy — w miej-
scu, z  którego możemy 
być dumni.

Jubileusz SP nr 2 nie był 
tylko świętem placówki. 
Był świętem pokoleń, tra-
dycji i lokalnej społeczności, 
która wspólnie budowała 
i  nadal buduje wartości, 
na których opiera się przy-
szłość edukacji.
 ANNA GŁAZEK

Klasa 8f

Klasa 8d

Klasa 8b

Klasa 8e

Klasa 8c

Klasa 8a
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SONDA \ JUBILEUSZ

Janina, 65 lat: Od dziecka 
lubiłam podróżować. Na-
wet jeśli to była wycieczka 
do oddalonego o kilkadzie-
siąt kilometrów miasta, 
to czułam wielką radość 
z tego, że zobaczę coś no-
wego i poczuję klimat inne-
go miasta. To właśnie po-
dróże pozwalają mi nabrać 
dystansu do codziennych 
spraw. Zaspokajają moją 
ciekawość świata. Są źród-
łem energii, która napędza 
mnie do działania. Na ten 
moment nie potrafi ę sobie 
wyobrazić życia bez podró-
żowania. Dlatego, gdy tyl-
ko mogę, pakuję walizkę 
i ruszam w świat. 

Wyprawy pozwalają mi 
obcować z tym, o czym tyl-
ko czytamy czy słyszymy, 
pozostając w domu. Jest to 
najlepszy sposób na uczenie 
się, jak żyć. Uważam, że 
podróże, te duże i te małe, 
wpływają pozytywnie na 
każdego człowieka. Osobi-
ście uwielbiam taki sposób 
spędzania czasu, bo łączę 
wtedy zabawę z nauką. 

Podróże są też idealnym 
sposobem na poznawanie 
kultury i języka odwiedza-
nego kraju. Poznajemy jego 
historię, pogłębiając przy 
tym naszą wiedzę o świe-
cie. Ważną rzeczą jest to, że 
podczas podróży stajemy 
się bardziej tolerancyjni 
wobec innych. Często lu-
dzie traktują obce narody 
stereotypowo, bo nie zna-
ją ich kultury, tradycji. Po 
wyprawie do nieznanego 
dotąd kraju wielu z  nas 
zmienia zdanie i  otwiera 
się na innych. Uważam, że 
podróżowanie pozwala mi 
być ciągle osobą aktywną 
i  optymistycznie nasta-
wioną do ludzi i  świata! 
Swoją pasją do podróżo-
wania zaraziłam też swoje 
dzieci i  wnuki. Potrafi my 

latem wsiąść w samochód 
i jechać do innego miasta, 
by po prostu pochodzić, 
zjeść lody. Mam teraz 
więcej czasu na czytanie 
książek podróżniczych 
i wyszukiwanie informacji 
o miejscach, które planuję 
jeszcze odwiedzić.

Krzysztof, 67 lat: Jestem 
wręcz uzależniony od spor-
tu. Miłość do aktywności fi -
zycznej zrodziła się we mnie 
już w dzieciństwie. Już jako 
młody chłopak nie umiałem 
stać w miejscu. Kiedy tylko 
mogłem, to biegałem, jeź-
dziłem na rowerze, grałem 

w piłkę nożną. Należałem do 
drużyny, jeździłem na me-
cze, a popołudnia spędzałem 
na treningach. Kariery spor-
towej nie zrobiłem, jednak 
dobra kondycja pozostała 
do dziś. Ruch od zawsze 
sprawiał mi ogromną przy-
jemność. Sport towarzyszył 
mi od zawsze i nie wyobra-
żam sobie bez niego życia. 
W  wieku 60 lat zacząłem 
przygodę z  morsowaniem. 
Wcześniej słyszałem o  zi-
mowych kąpielach, jednak 
jakoś nie potrafiłem się 
przemóc. W końcu postano-
wiłem spróbować. I uzależ-
niłem się od morsowania! 

Daje mi ono ogromną fraj-
dę, a oprócz tego spotykam 
fantastycznych ludzi. Jeździ-
my na różne spotkania inte-
gracyjne, spędzamy wspól-
nie święta. Odkąd morsuję, 
jestem odporniejszy, mniej 
choruję i łatwiej znoszę cho-
roby. Nogi same mnie ciąg-
ną do wody. To jest jak nar-
kotyk. Dzięki morsowaniu 
czuję się zdrowszy, młodszy 
i pełen energii. Namawiam 
swoją rodzinę do tego, by 
spróbowała zimowych ką-
pieli, ale jakoś nie potrafi  
się przemóc. A ja czuję się 
znów jak 18-latek, zdrowy 
i aktywny!

Danuta, 69 lat: Jeśli ko-
bieta jest szczęśliwa, jest 
także piękna. Ale żeby na-
sza uroda mogła rozkwit-
nąć, musimy traktować 
same siebie z szacunkiem 
i  akceptować. Zamiast 
wynajdować w  sobie 
wady i  niedoskonałości, 
lepiej skoncentrować się 
na tym, co w  nas wyjąt-
kowe. Wystarczy kochać 
siebie, dbać o siebie i nie 
zapominać o  sprawianiu 
sobie przyjemności! Dla 
mnie największą przy-
jemnością jest moja pasja: 
haftowanie. Kiedy prze-
szłam na emeryturę, czas 
zapełniałam sprzątaniem, 
gotowaniem i opieką nad 
wnukami. Myślałam, że 
mogę wszystko. Osiem 
lat temu zachorowałam 
na nowotwór piersi. Wy-
grałam walkę z  rakiem. 
Choroba mnie zmieniła. 
Postanowiłam, że czas 
na emeryturze poświę-
cę sobie i  swoim pasjom. 
Wróciłam do haftowania. 
To mnie uspokaja, daje mi 
wiele satysfakcji po skoń-
czeniu pracy. Nauczyłam 
się celebrować czas na 
emeryturze. Każda chwi-
la jest dla mnie ważna. 
Mam czas, żeby wypić 
spokojnie kawę na tara-
sie, upiec ciasto, spotkać 
się z koleżanką, a czasem 
po prostu usiąść na huś-
tawce i poczytać książkę. 

Wiesław, 64 lata: Odkąd 
jestem na emeryturze, nie 
ma dnia, żebym nie był 
na spacerze. Robię około 
10 kilometrów dziennie; 
uwielbiam spacerować 
po lesie. Nigdy nie inte-
resowałem się fotografi ą, 
ale na spacerach często 
widziałem piękne krajo-
brazy, ciekawe miejsca 
i zwierzynę czy ptaki. Dla-

tego kupiłem sobie lepszy 
telefon z  dobrym apara-
tem i  od jakiegoś czasu 
fotografuję otaczającą 
mnie przyrodę. Potrafi ę 
na zachód słońca czekać 
i  godzinę, aby mieć naj-
lepsze ujęcie. Żona śmie-
je się ze mnie, że na stare 
lata odnalazłem pasję, ale 
i jej podobają się moje fot-
ki. Część zdjęć wywołuję. 
Ozdabiają ściany w domu. 
Nie myślałem, że takie 
fotografowanie może tak 
mnie wciągnąć i  dawać 
tyle satysfakcji. Wieczora-
mi siadamy z żoną przed 
komputerem i  oglądamy 
zdjęcia zamiast seriali 
w telewizji. Trochę późno 
odkryłem tę pasję, ale cie-
szę się, że ją mam i już się 
nie nudzę w domu.

Jan, 66 lat: Czekałem 
z niecierpliwością na eme-
ryturę i  teraz cieszę się 
z jej uroków. Jak człowiek 
pracował, to nie miał cza-
su na pasje, na spędzanie 
czasu z rodziną. Przycho-
dziłem z  pracy, coś jad-
łem i  brałem się za coś. 
Zawsze coś było w domu 
lub w  ogrodzie do zro-
bienia. Teraz zamierzam 
spełnić swoje największe 
marzenie i  zbudować so-
bie gołębnik, zapełnić go, 
wysyłać na loty gołębie. 
Gołębie hodował mój tata, 
potem ja je przejąłem. Na 
świecie pojawiły się dzieci 
i  zaczęło brakować czasu 
na wszystko. Obiecywa-
łem sobie, że wybuduję 
gołębnik i  teraz realizuję 
swoją pasję. Uwielbiam 
patrzeć, jak gołębie wzno-
szą się do lotu, zapisuję 
każdy ich wylot i powrót. 
Fajnie móc spełniać swo-
je marzenia!
 JOANNA KARZYŃSKA

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

NIE ODKŁADAJMY 
MARZEŃ NA PÓŹNIEJ
MIMO WSZYSTKO WIELU SENIORÓW WCIĄŻ TWIERDZI, ŻE SĄ 
OPTYMISTAMI. NA EMERYTURZE CIESZĄ SIĘ ŻYCIEM. MOŻE 

TO WŁAŚNIE JEST SEKRET ICH ENERGII I ZNAKOMITEJ 
FORMY. WIERZĄ, ŻE CZEKA ICH JESZCZE WIELE 

WSPANIAŁYCH CHWIL. CHCĄ ŻYĆ PEŁNIĄ ŻYCIA!

Seniorzy są aktywni i wierzą, że czeka ich jeszcze wiele wspaniałych chwil 

PANI FELIKSA ŚWIĘTOWAŁA 100 URODZINY!

S to lat to piękny wiek, 
nacechowany szcze-
gólną wartością, 

którą tworzyły lata do-
świadczeń, naznaczone 
blaskami i  cieniami co-
dziennego życia. Jubile-
usz 100. rocznicy urodzin 
jest wyjątkową i  piękną 
uroczystością, która nie 
zdarza się często i  tylko 
nielicznym dane jest do-

czekać tak zacnego Jubi-
leuszu.

To czas, w którym moż-
na spojrzeć wstecz na 
lata doświadczeń, radości 
i  trudów, a  także cieszyć 
się obecnością i otaczają-
cym światem. W  Polsce, 
tak jak w  wielu innych 
krajach, osiągnięcie 100 
lat życia jest powodem do 
dumy i szacunku, a świę-

towanie urodzin oso-
by, która dożyła takiego 
wieku, często odbywa się 
z ogromnym zaszczytem. 

Do zacnego grona stu-
latków dołączyła pani 
Feliksa Kozikowska z Pi-
sza. Pani Feliksa przyszła 
na świat 27 maja 1925 
roku. Przeżyła trudne 
czasy wojny, okres PRL-u 
i przemiany demokratycz-

ne. Mimo wieku wciąż 
cieszy się dobrym zdro-
wiem. Jest świadectwem 
siły, mądrości i  życiowej 
pogody ducha. W  dniu 
urodzin Panią Feliksę 
odwiedził Dariusz Kiński, 
burmistrz Pisza. Podczas 
jubileuszowego spotkania 
nie zabrakło wzruszeń, 
wspomnień i serdecznych 
życzeń. fo
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Z
łote gody to piękny 
przykład miłości 
i  wierności. Złoto 
symbolizuje trwa-

łość i  wartość, natomiast 
diamenty są uznawane za 
najcenniejsze i najtrwalsze 
z  kamieni szlachetnych, 
dlatego oba te elementy 
doskonale oddają długość 
i  wartość małżeństwa, 
które przetrwało wiele 
lat. Gody są wyjątkowym 
osiągnięciem i  powodem 
do świętowania.

„I  przyrzekam, iż uczy-
nię wszystko, aby nasze 
małżeństwo było zgodne, 
szczęśliwe i  trwałe” –  tak 
ponad pół wieku temu 
składali sobie przysięgę. 
Trzeba przyznać, że są 
słowni, bo wytrwali i  do-
trzymali słowa. Za to na-
leżą się im ogromne gratu-
lacje i szacunek. Bo trzeba 
naprawdę dużo miłości, 
zrozumienia, przyjaźni 
w  związku, aby przez tak 
wiele lat w  nim wytrwać. 
Swoim przykładem dają 
dowód miłości i przyjaźni. 

W  wyjątkowej atmo-
sferze w  sali Miejskiego 
Domu Kultury w Szczyt-
nie odbyła się uroczy-
stość wręczenia medali 
za długoletnie pożycie 
małżeńskie. To prestiżowe 
odznaczenie nadawane 
przez prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej otrzy-
mały pary małżeńskie, 
które wspólnie przeżyły 
co najmniej 50 lat.

Uroczystości towarzyszyły 
wzruszenia i wiele serdecz-
ności. Nie zabrakło sym-
bolicznego toastu, tortu 
oraz gratulacji. W słowach 
skierowanych do jubilatów 
burmistrz Stefan Ochman 
wyraził głębokie uznanie 
dla ich życiowej drogi.

Jubilaci, pytani o  sekret 
zgodnego i  trwałego po-

życia, zgodnie podkreślali 
znaczenie wyrozumiałości 
i cierpliwości wobec siebie. 
To właśnie te cechy obok 
miłości i szacunku tworzą 
solidny fundament, na któ-
rym przez dziesięciolecia 

opiera się wspólne życie.
W  życiu bywało różnie, 

ale oni zawsze szli razem, 
nie poddając się trudnoś-
ciom i razem dzieląc rado-
ści i  smutki. Są szczęśliwi 
i wciąż aktywni, mimo że są 

już emerytami. Znają smak 
trudów życia, poznali czasy 
bojaźni o siebie, bliskich i ro-
dzinę. Pomimo tych trud-
nych doświadczeń dokonali 
niezwykłych rzeczy. Two-
rzyli na nowo i z sukcesem 
rodzinne kręgi, wychowali 
kolejne pokolenia, zapewnili 
swoim dzieciom i wnukom 
poczucie sensu i pewności, 
a życie dostarczyło i dostar-
cza im wielu radości. 
 JOANNA KARZYŃSKA

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

PONAD 50 LAT OD 
TAMTEJ CHWILI MAMY 
WIELKĄ PRZYJEMNOŚĆ 
I ZASZCZYT MÓC 
POGRATULOWAĆ 
PAŃSTWU TEJ 
PIĘKNEJ ROCZNICY. SĄ 
PAŃSTWO WZOREM DO 
NAŚLADOWANIA ORAZ 
ZACHĘTĄ DLA INNYCH 
MAŁŻEŃSTW, A TAKŻE 
DOWODEM NA TRWAŁOŚĆ 
ZWIĄZKU MAŁŻEŃSKIEGO 
I MOŻLIWOŚĆ 
SZCZĘŚLIWEGO, 
DŁUGOLETNIEGO 
POŻYCIA! WSZYSTKIEGO 
NAJLEPSZEGO!

NA BIESZCZADY NIE MA RADY

Na wycieczkę zorganizowaną 
przez Gołdapski Uniwersytet 
Trzeciego Wieku wybrała się 
w Bieszczady 45-osobowa 
grupa gołdapskich seniorów. 
Oto, jak zrelacjonowali swoją 
wyprawę:
— Mieszkaliśmy w Polańczy-
ku, w „Kompleksie Skalnym”. 
Hotel położony jest na cyplu 
nad Jeziorem Solińskim. 
W kompleksie do dyspozycji 

gości są restauracja z ba-
rem i kominkiem, strefa spa 
z krytym basenem, kom-
pleksem saun i jacuzzi oraz 
pub „Czarne Złoto”. Program 
pobytu był bardzo ciekawy 
i urozmaicony. W pierwszym 
dniu wycieczki popłynęliśmy 
łodziami, by zobaczyć zaporę 
od strony zalewu, a następ-
nego dnia skorzystaliśmy 
z kolejki gondolowej nad 

największą w Polsce solińską 
zaporą. W Sanoku zwiedzili-
śmy zamek królewski, a w nim 
największy na świecie zbiór 
prac Zdzisława Beksińskiego. 
Skorzystaliśmy z wielu atrak-
cji, m.in. uczestniczyliśmy 
w regionalnej biesiadzie z mu-
zyką przy ognisku, traperskiej 
wyprawie w Bieszczady 
w zaprzęgniętych w parę koni 
wozach traperskich, które 

dowiozły nas do ogniska. Od-
wiedziliśmy kultową karczmę 
„Siekierezada” w Cisnej i ru-
szyliśmy na pieszą wędrówkę 
na Połoninę Wetlińską, do 
Chatki Puchatka. Było ciężko, 
ale warto było się zmęczyć 
dla pięknych widoków 
i panoramy. Swoją wyprawę 
w Bieszczady zakończyliśmy 
w Łazienkach Królewskich 
w Warszawie. Fo
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MIŁOŚĆ 
NA MEDAL!

ZAWARCIE MAŁŻEŃSTWA TO JEDNO 
Z NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ 

W ŻYCIU CZŁOWIEKA. ZŁOŻONA 
PRZYSIĘGA ZOBOWIĄZUJE DO BYCIA 

ZE SOBĄ NA DOBRE I ZŁE, W ZDROWIU 
I CHOROBIE. WIERNYCH PRZYSIĘDZE 
MAŁŻEŃSKIEJ 38 PAR MAŁŻEŃSKICH 
Z TERENU SZCZYTNA ŚWIĘTOWAŁO 
SWOJE WYJĄTKOWE ZŁOTE GODY. 

WŚRÓD JUBILATÓW BYŁY TEŻ PARY 
OBCHODZĄCE 60-LECIE I 70-LECIE 

WSPÓLNEJ DROGI.
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— Czym dla pana jest Ma-

nufaktura Sztuki?

— To spełnienie naszego 
marzenia. Razem z żoną za-
wsze pragnęliśmy stworzyć 
miejsce, w którym mogliby-
śmy prezentować i promo-
wać nasze autorskie dzieła 
oraz opowiadać ich histo-
rie. Zależało nam na tym, 
aby nasze dzieła nie ginęły 
wśród masowo produkowa-
nych chińskich pamiątek. 
Chcieliśmy pokazywać to, 
co autentyczne, zakorze-
nione w tradycji i związane 
z naszym regionem.

— Czyli był to naturalny 

krok jako artysty, czy 

także potrzeba stworzenia 

miejsca dla lokalnej twór-

czości?

— Tak. Akurat w  tym 
roku przypada 50-lecie 
mojej działalności arty-
stycznej. Manufaktura 
Sztuki w  Olsztynie, pod 
Wysoką Bramą działa już 
10 lat. Wcześniej nasze 
prace można było znaleźć 
w innych miejscach, m.in. 
w skansenie w Olsztynku. 
Działaliśmy w naszej pra-
cowni w domu. Jednak to 
właśnie tutaj zdecydowali-
śmy się być bliżej ludzi na 
co dzień, w stałym miejscu, 
dostępnym dla każdego.

— Jakich artystów 

i twórców można spotkać 

w Manufakturze Sztuki? 

— W  Manufakturze 
Sztuki prezentujemy 
przede wszystkim nasze 
autorskie prace, ale także 
dzieła lokalnych artystów 
oraz twórców z  innych 
regionów Polski. Ma to 
związek z  moją funkcją 
prezesa Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych. Do 
stowarzyszenia nie można 
się zapisać – kandydatury 
są oceniane przez komisję 
ministerialną złożoną z wy-
bitnych etnografów i profe-
sorów. Weryfi kują oni, czy 
prace są zgodne z tradycją 
regionu, z którego pocho-
dzi twórca. Tylko osoby, 
których dorobek zostanie 
pozytywnie oceniony, są 
przyjmowane. Co roku 
zgłasza się około 100-120 
kandydatów, z czego przyj-
mujemy około połowy.

W całej Polsce mamy 22 
oddziały. Tworzą je najlepsi 
z najlepszych. Dzięki temu 
w Olsztynie możemy pre-
zentować fragmenty dzie-
dzictwa innych regionów, 
jak Kurpi czy Lubelszczy-

zny. To nie tylko wsparcie 
dla uznanych artystów, 
ale też świetna okazja do 
edukacji. Tłumaczymy 
klientom, czym różnią się 
np. warmińskie pająki od 
kurpiowskich kierców, 
pokazujemy, jak bogata 
i  zróżnicowana jest nasza 
kultura ludowa. Takie roz-
mowy często prowadzą do 
ciekawych dyskusji. Pyta-
my odwiedzających, skąd 
są, co ich zainteresowało 
i co zapadło im w pamięć 
podczas zwiedzania.

— Czy klienci doceniają i ro-

zumieją regionalną sztukę?

— Zdecydowanie tak, 
choć często potrzebu-
ją odrobiny kontekstu, 
by w  pełni ją zrozumieć. 
Dobrym przykładem jest 
baba pruska, rzeźba, któ-
rą można zobaczyć na 
dziedzińcu olsztyńskiego 
zamku. Wielu turystów 
myśli, że pochodzi z  Ol-
sztyna, tymczasem jej pier-
wotne miejsce to Barciany. 
Opowiadamy im też, że te 
rzeźby, choć początkowo 
kolorowe i  często nazy-
wane „babami”, wcale nie 
symbolizują kobiet. Ich 
historia sięga pogańskich 
czasów, okresu IX-XI wie-
ku. Dotąd odnaleziono 21 
takich fi gur, a każda z nich 
jest unikatowa.

Dzięki takim rozmowom 
i  tłumaczeniom turyści 
chętniej się angażują, za-
dają pytania, zaczynają 
interesować się historią re-
gionu. To buduje prawdzi-
wą relację. Zresztą efekty 
tego są widoczne — dzięki 
pozytywnym opiniom od-
wiedzających zostaliśmy 
wyróżnieni na TripAdviso-
rze i znaleźliśmy się na 7. 
miejscu wśród najciekaw-
szych miejsc w regionie.

— Co najczęściej kupują? 

— To zależy. Nasi klienci 
to turyści z całego świata, 
a każdy ma inne możliwo-
ści, zwłaszcza jeśli chodzi 
o transport i ograniczenia 
bagażowe w  samolotach. 
Czasami ktoś chciałby 
kupić coś większego, ale 
z  praktycznych względów 
nie może. Na szczęście 
oferujemy również wysył-
kę naszych prac.

Największym zaintereso-
waniem cieszą się grafi ki 
związane z naszym regio-
nem, ceramika, a  także 
obrazy na szkle moje i mo-
jej żony. Ceramika świetnie 

się sprawdza jako ambasa-
dor naszego dziedzictwa. 
Malujemy na niej unika-
towe wzory inspirowane 
tradycyjnymi motywami 
z Warmii i Mazur — taki-
mi, które kiedyś zdobiły 
kafl e piecowe czy czepce 
mężatek w stroju warmiń-
skim. Każdy przedmiot ma 
swoją historię i chętnie ją 
opowiadamy. Nie chcemy 
tylko sprzedawać. Zależy 
nam na rozmowie, pozna-
niu odwiedzających, wsłu-
chaniu się w ich wrażenia.

Wielką popularnością 
cieszy się też konik war-
miński, który stał się lo-
giem naszej pracowni 
i  widnieje na każdej mo-
jej ceramicznej pracy. To 
nawiązanie do dawnej 

mazurskiej tradycji, kiedy 
rajek, czyli swat, przyjeż-
dżał do wybranki na ko-
niu z kapustą pod pachą. 
Kiedy młodzi chcieli wziąć 
ślub, otrzymywali uprzed-
nio błogosławieństwo, 
a później rozpoczynały się 
przygotowania. Następnie 
ubrany odświętnie koń 
wkraczał do izby razem 
z rajkiem. Nie szkodziło, że 
mógł nabrudzić, bowiem 
udział konia zwiastował 
szczęście. Taka opowieść 
zaciekawia, przyciąga 
uwagę i sprawia, że klienci 
czują się związani z histo-
rią przedmiotu.

Inna z  legend, którą 
chętnie przytaczamy, to ta 
o kłobuku — duchu opie-
kuńczym, który potrafił 

być pomocny, ale też zło-
śliwy. Jeśli gospodarz dbał 
o  niego, odwdzięczał się 
pomocą. Jeśli nie, prze-
nosił się do kogoś innego, 
zabierając ze sobą, co tylko 
mógł. Takie opowieści nie 
tylko wzbogacają wizytę 
w naszej Manufakturze, ale 
też inspirują i pokazują, jak 
bogata i barwna jest kultu-
ra naszego regionu.

— Które prace chciałby pan 

wyróżnić?

— Na pewno wyjątkowe 
są nasze obrazy malowane 
na szkle. Każdy z nich jest 
niepowtarzalny. W tej chwi-
li mamy ich niewiele, bo 
sprzedają się bardzo szyb-
ko, a chętni często czekają 
na nowe prace. Motywy 
regionalne z tych obrazów 

przenosimy również na 
inne formy: magnesy czy 
pocztówki, dzięki czemu 
każdy może zabrać ze sobą 
cząstkę tej sztuki w bardziej 
dostępnej wersji.

W Manufakturze Sztuki 
można też znaleźć rzeź-
by mojego zmarłego taty 
i brata. Najczęściej przed-
stawiają one ptaki charak-
terystyczne dla naszego 
regionu. To dla nas bardzo 
osobiste i ważne prace.

— Dlaczego regionalne 

wartości, regionalna histo-

ria jest tak ważna?

— To dojrzewało we 
mnie przez lata, razem 
z  doświadczeniem. Kie-
dy pracowałem jeszcze 
w skansenie w Olsztynku, 
prowadziłem wiele za-
jęć z  malarstwa na szkle 
dla dzieci. Rodzice często 
pytali o  lokalne zwyczaje 
i  tradycje, a  ja odpowia-
dałem pytaniem: „A skąd 
państwo pochodzą? Jakie 
są zwyczaje u  was?”. Te 
rozmowy uświadamiały 
nam wszystkim, że aby na-
prawdę zrozumieć własne 
korzenie, trzeba sięgnąć 
głęboko w historię.

Sam przeprowadziłem 
wiele badań. Odwiedza-
łem nie tylko miejsca 
w regionie, ale i zagranicz-
ne miasta, by poznawać 
lokalną historię i kulturę. 
Szczególnie fascynowały 
mnie wzory na dawnych 
kafl ach. Gdy zostałem od-
znaczony Krzyżem Zasłu-
gi za promowanie kultury 
regionu, dowiedziałem się, 
że duży zbiór warmińsko-
-mazurskich kafl i znajduje 
się... w muzeum w Brzegu 
na południu Polski.

Jednym z moich najwięk-
szych odkryć był konik 
warmiński, który pojawia 
się w wielu moich pracach. 
Istniało kilka jego wer-
sji, a  najstarsza pochodzi 
z 1794 roku. To zainspiro-
wało mnie do zgłębiania 
historii kolejnych moty-
wów związanych z  naszą 
kulturą i tożsamością. Po-
wstała cała seria około 100 
unikatowych obrazów na 
szkle inspirowanych wzo-
rami z  kafl i. Interesowa-
łem się też strojami z War-
mii i  Mazur, lokalnymi 
obrzędami, codziennymi 
zwyczajami. To wszystko 
mnie poruszało, inspiro-
wało i  dodawało energii 
do działania.

MANUFAKTURA 
SZTUKI — SERCE 

WARMIŃSKIEJ 
TRADYCJI

MANUFAKTURA SZTUKI POD WYSOKĄ BRAMĄ TO NIE 
TYLKO GALERIA I SKLEP Z PAMIĄTKAMI — TO SERCE 

REGIONALNEJ TRADYCJI, MIEJSCE, GDZIE KAŻDY 
PRZEDMIOT OPOWIADA SWOJĄ HISTORIĘ. ZAŁOŻYCIELE, 

ARTYŚCI Z PONAD 50-LETNIM DOŚWIADCZENIEM, OD 
LAT PROMUJĄ KULTURĘ WARMII I MAZUR, ŁĄCZĄC 

TWÓRCZOŚĆ Z ZAMIŁOWANIEM DO LOKALNEJ HISTORII. 
O SWOJEJ PASJI OPOWIADA NAM WALDEMAR MAJCHER.
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 REKLAMA 

— Jak wygląda codzien-

ność właściciela takiego 

miejsca? Ile jest w niej 

sztuki, a ile logistyki?

— Nasza codzienność to 
połączenie pracy twórczej, 

logistycznej i  społecznej. 
Oprócz prowadzenia Ma-
nufaktury Sztuki jestem 
prezesem ogólnopolskie-
go Stowarzyszenia Twór-
ców Ludowych, a  także 

ekspertem przy Minister-
stwie Kultury i  Dziedzi-
ctwa Narodowego. Biorę 
udział w spotkaniach, oce-
niam wnioski i zgłoszenia 
do listy niematerialnego 
dziedzictwa UNESCO. To 
wszystko wymaga czasu 
i  zaangażowania, którego 
czasem po prostu zaczy-
na brakować.

Z tego względu coraz 
częściej myślimy o przeka-
zaniu naszej galerii komuś, 
kto z pasją i sercem chciał-
by kontynuować naszą 
działalność. Chcielibyśmy 
nieco zwolnić, odpocząć. 
Oczywiście nadal będziemy 
tworzyć: ja będę robił ce-
ramikę, żona będzie malo-
wać, ale już nie na pełnych 
obrotach, nie codziennie. 
Nasze dzieci mają swoje 
ścieżki zawodowe, miesz-
kają poza Olsztynem, więc 
nie przejmą działalności. 
Dlatego marzymy o  tym, 
by znalazła się osoba, która 
nie tylko poprowadzi gale-
rię, ale też będzie pielęgno-
wać ideę, którą przez lata 
budowaliśmy. To miejsce 
to całe nasze życie i pasja.

— Niedawno pojawiła się 

też tzw. Manufaktura na 

Kółkach.

— Manufaktura na Kół-
kach to dla nas powrót 
do korzeni i  spełnienie 
dawnego marzenia. Przez 
ponad 20 lat jeździliśmy 
takim autem, podróżując 
na jarmarki w całej Polsce. 
Zabieraliśmy ze sobą nasze 
wyroby, dzieci, psa, rowe-
ry i piłki. To były cudowne 
chwile, podczas których 
dzieci poznawały rówieś-
ników i  innych twórców, 
z którymi niektóre znajo-
mości trwają do dziś.

Obecna Manufaktura na 
Kółkach to nowa odsło-
na tamtej przygody. Auto 
specjalnie złożone na nasze 
zamówienie we Włoszech, 
udekorowane jest grafi ka-
mi obrazów mojego syna 
i moich, przedstawiający-

mi lokalne miejsca. Dzięki 
temu możemy nie tylko 
sprzedawać, ale przede 
wszystkim spotykać się 
z  ludźmi i  promować Ol-
sztyn. To dla nas ważne. 
Zostaliśmy nawet zapro-
szeni jako goście honorowi 

na targi kamperowo-moto-
ryzacyjne w Poznaniu.

— Czego mogę panu 

życzyć?

— Przede wszystkim 
zdrowia. Mamy wspaniałą 
rodzinę: dzieci i wnuki oraz 
pracę i właśnie zdrowie jest 

nam najbardziej potrzeb-
ne, aby móc często je od-
wiedzać i dalej realizować 
się w naszej pasji, jaką jest 
malarstwo, ceramika oraz 
promowanie regionu. Po 
prostu kochamy Olsztyn.
 ANNA GŁAZEK

eprasa.pl ccb5350f15
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RAZ W ROKU W JERZWAŁDZIE

OSIEMDZIESIĄT LAT OLSZTYŃSKIEJ JEDYNKI

– To nie tylko koncert. To nie 
tylko festiwal. To dźwięko-
we przeżycie zakorzenione 
w pejzażu, który oddycha 
muzyką. W miejscu, gdzie 
jeziora odbijają niebo, a lasy 
brzmią jak kontrabas, wraca 
jedno z najbardziej intrygują-
cych wydarzeń muzycznych 
w Europie Środkowej – „Raz 
w Roku w Jerzwałdzie”.
Od ponad dekady, właśnie 
raz w roku, wieś Jerzwałd 
staje się nieoczywistą 
stolicą kultury muzycznej 
– przestrzenią wspólnoty, 
improwizacji i artystycz-
nej wolności. Edycja 2025 
będzie celebracją jazzowego 
kunsztu, piosenki autorskiej 
i twórczych fuzji dźwięku, 
w której ważniejszy od blich-

tru jest autentyzm – i puls 
serca bijący w rytmie muzy-
ki na żywo.
Festiwal rozpocznie się 19 
czerwca o godz. 17 na scenie 
plenerowej przy boisku we wsi 
Jerzwałd. To spotkanie dźwię-
ku z naturą, gdzie artyści nie 
grają na scenie, lecz w prze-
strzeni – otwartej na słowo, 
brzmienie i oddech.
„Raz w Roku w Jerzwałdzie” 
(od 2011 roku)  oraz naprze-
mienny „Jazzwald Festiwal” 
(od 2019 roku) to projekty 
bez precedensu – oddolne, 
kuratorsko dopracowane, 
otwarte na szerokie spektrum 
muzyki improwizowanej. 
W poprzednich latach w Jerz-
wałdzie usłyszeć można było 
pianistów,artystów  świato-

wego szczebla są to między 
innymi: Leszek Możdżer, 
Adam Makowicz, Jozef 
Skrzek, Artur Dutkiewicz, 
Sławek Jaskułke, Artur Moon.
Wydarzenie pozostaje 
bezpłatne i dostępne dla 
wszystkich – jako manifest 
sztuki niezależnej, inkluzyw-
nej i autentycznej.
Tegoroczna edycja łączy poe-
tykę i technikę, melancholię 
i puls, tekst i ciszę. W pro-
gramie: Czerwony Tulipan 
– legenda piosenki literackiej, 
niosąca ze sobą refl eksyjność, 
subtelność i uśmiech między 
wersami , Wojciech Staronie-
wicz – A’FreAk Project – jazzo-
wa dekonstrukcja geniuszu 
Komedy, z szacunkiem i odwa-
gą, Michał Ciesielski – Piano 

Solo – zmysłowe, minimali-
styczne pejzaże fortepiano-
we, Gimad Atzmon Quartet 
feat. Jerzy Małek– jeden 
z najbardziej intrygujących 
saksofonistów współczesnej 
sceny jazzowej; dźwięk pogra-
nicza, tożsamości i ekspresji, 
Roxana Tutaj & Good Omen 
– kobieca siła w rytmie soulu 
i bluesa, Michał Otrębski & 
Natalia Świerczyńska – aku-
styczna gitara, przestrzenne 
brzmienia, poruszające teksty 
i emocjonalne wokale. Artur 
Moon – przestrzenny ambient 
i emocjonalna elektronika, 
która zamienia ciszę w do-
świadczenie.
Na fi nał – tradycyjne jam 
session. Otwarta scena, bez 
prób i planów, gdzie wszystko 

może się zdarzyć – i zazwyczaj 
się zdarza.
W dzień festiwalu Jerzwałd, 
wieś licząca kilkuset miesz-
kańców, staje się dźwiękowym 
azylem dla melomanów, 
artystów i przypadkowych 
podróżnych. Bo tutaj – wśród 
świerków i szuwarów 
– muzyka nie jest tłem, lecz 
powodem.
„Raz w Roku w Jerzwałdzie” 
to wydarzenie, które nie 
potrzebuje refl ektorów. Tu 

światło daje zachód słońca. 
Tu scena oddycha rytmem 
natury. Tu jazz nie jest gatun-
kiem – jest językiem.
Festiwal powstaje dzięki pasji 
i zaangażowaniu lokalnej spo-
łeczności.. Jeśli bliskie Ci są 
idee kultury otwartej, wolnej 
i prawdziwej – możesz pomóc 
w realizacji tego wyjątkowe-
go wydarzenia, dorzucając 
symboliczną cegiełkę na 
platformie zrzutki.pl:   
zrzutka.pl/xmpwch RED.

Szkoła Podstawowa nr 1 w Ol-
sztynie świętował 80-lecie 
istnienia. Hasło obchodów 
brzmiało: „Przeszłość nas 
ukształtowała, przyszłość 
należy do nas”. Przewodnim 

motywem był dąb jako sym-
bol ukończenia przez szkołę 
80 lat (dębowa rocznica). 
— Z okazji jubileuszu zorgani-
zowaliśmy obchody, które roz-
poczęły się uroczystą mszą 
święta w kościele św. Józefa 
w Olsztynie, a ofi cjalne uro-
czystości odbyły się w szkol-
nej auli przy ul. Moniuszki 10 
— mówią organizatorzy. 
Na to ważne w dziejach 

szkoły wydarzenie przybyli 
byli absolwenci, pracownicy, 
rodzice i sympatycy placówki, 
a także przedstawiciele władz 
miasta i Związku Sybiraków 
oraz dyrektorzy olsztyńskich 
jednostek oświatowych. 
Podczas akademii przypomniana 
została historia szkoły i wiele 
ważnych wydarzeń z jej życia. 
W części artystycznej odbyła 
się premiera fi lmu promujące-

go szkołę Lipdub pod hasłem 
„Witajcie w naszej bajce” 
inspirowanym nową adap-
tacją fi lmu „Akademia pana 
Kleksa”. 
Słodkim zwieńczeniem uroczy-
stości był jubileuszowy tort.
Każdy z zaproszonych gości 
otrzymał prezent: sadzon-
kę dębu nawiązującą do 
okrągłych urodzin szkoły. Na 
koniec jako symbol pamięci 

w szkolnym ogródku zakopa-
na została kapsułę a czasu, 
w której umieszczono list, 
pamiątki oraz aktualne 

zdjęcia szkoły i pracowników. 
W organizację tego ważnego 
wydarzenia zaangażowała się 
cała społeczność szkolna.  RED.

O

Szkoła Podstawowa nr 1 w Ol

MISTRZYNIE SĄ Z LUBAWY

30 maja – 1 czerwca tan-
cerki z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Lubawie podczas 
mistrzostw Polski World 
Artistic Dance Federation 
rywalizowały z najlepszymi 
zespołami z całego kraju. Po-
kazały klasę, pasję i talent. 
Zdobyły tytuł mistrza Polski 
w tańcu jazzowym. Nieźle im 

poszło także 
w innych kate-
goriach.
Pełna lista 

sukcesów:

1. miejsce i tytuł 
mistrza Polski 
– MOK Kids, 
taniec jazzowy 
(grupowo)
6. miejsce 
– MOK Kids, ta-
niec współczes-
ny (grupowo)
7. miejsce 
– Adrianna 
Meller i Alicja 
Aranowska, 
duet jazzowy
10. miejsce 

– Oliwia Jarząbek, taniec 
współczesny solo
11. miejsce – Wiktoria Czarne-
cka, taniec współczesny solo
10. miejsce – Adrianna Meller, 
taniec jazzowy solo
11. miejsce – Olivia Kalinow-
ska-Chmielewska i Julia 
Darga, duet współczesny. 
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DWIE PIĘKNOŚCI Z WARMII I MAZUR W FINALE MISS POLSKI 2025!

Zjawiskowe, utalento-
wane i pełne wdzięku 
– Julia Antoszkiewicz 

z  Działdowa oraz Micha-
lina Kowalska z  Lubawy 
znalazły się w gronie fi na-
listek prestiżowego kon-
kursu Miss Polski 2025. 
Już 29 czerwca w Nowym 
Sączu powalczą o  koronę 
najpiękniejszej Polki. Re-
gion trzyma za nie kciuki!

TEGOROCZNA EDYCJA MISS 
POLSKI PRZYCIĄGNĘŁA 
SETKI KANDYDATEK 
Z CAŁEGO KRAJU. DWIE 
REPREZENTANTKI 
WOJEWÓDZTWA 
WARMIŃSKO-
MAZURSKIEGO 
ZACHWYCIŁY JURY 
I ZDOBYŁY MIEJSCE 
W FINAŁOWEJ GRUPIE. 

Julia Antoszkiewicz 
z Działdowa to uosobienie 
klasy, wdzięku i  kobiecej 
siły. Jak podkreślają miesz-

kańcy jej rodzinnego mia-
sta, Julia od lat wyróżnia 
się nie tylko urodą, ale tak-
że empatią i zaangażowa-
niem w lokalne inicjatywy.

Z kolei Michalina Kowal-
ska z  Lubawy oczarowała 

jurorów naturalnością i sub-
telnym urokiem. Jej pro-
mienny uśmiech, pewność 
siebie i elegancja sprawiły, że 
szybko stała się jedną z fawo-
rytek nie tylko w regionie, ale 
i wśród fanów konkursu.

Finalistki przygotowują 
się do fi nału w  malowni-
czym regionie Małopolski. 
Pod okiem profesjonali-
stów pracują nad choreo-
grafią, autoprezentacją 
i kondycją psychiczną.

Konkurs Miss Polski to 
jeden z najstarszych i naj-
bardziej prestiżowych kon-
kursów piękności w kraju. 
Po raz pierwszy odbył się 
w  1990 roku i  od tamtej 
pory przyciąga uwagę me-
diów, projektantów mody 
i tysięcy widzów. Finałowa 
gala, transmitowana przez 
ogólnopolskie media, to 
nie tylko wybór najpięk-
niejszej Polki, ale także 
szansa na karierę w  mo-
delingu czy show-biznesie 
oraz reprezentowanie 
kraju w  międzynarodo-
wych konkursach.

Już 29 czerwca w Nowym 
Sączu kandydatki powal-
czą o koronę najpiękniej-
szej Polki. 

 ALINA LASKOWSKA
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Repertuar Awangarda 
Środa, 11 czerwca
Fenicki układ - prod. USA, Niemcy: 
godz. 18.00 ; Gaucho Gaucho - prod. 
Argentyna, USA: godz. 18.00 sala 
klubowa; Carlo Acutis. Plan na życie 
- prod. USA: godz. 18.00; Wszystkie 
odcienie światła - prod. Indie, Francja: 
godz. 19.30; Fenicki układ - prod. USA, 
Niemcy: godz. 19.30 ; Punkty zwrotne - 
prod. Hiszpania: godz. 19.45

Repertuar Multikino
Środa, 11 czerwca 
LILO I STITCH / familijny / dubbing: 
11:15, 11:50, 12:50, 13:55, 14:25, 15:25, 
16:30, 17:00, 18:00, 19:05, 19:35; 
BALLERINA. Z UNIWERSUM JOHNA 
WICKA / napisy: 11:45, 14:30, 17:15, 
20:00; FENICKI UKŁAD / napisy: 
17:00, 19:20; MISSION: IMPOSSIBLE 
- THE FINAL RECKONING / napisy: 
13:20, 14:20, 16:50, 17:50, 20:20 ; 

KARATE KID: LEGENDY / dubbing: 
12:05, 15:35, 17:50, 20:10 ; ŚWINKA 
PEPPA POZNAJE DZIDZIUSIA / 
familijny / dubbing: 10:10, 11:10, 
12:40; AMELIA / napisy: 17:00 ; 
MINECRAFT: FILM / familijny / dub-
bing: 11:55, 14:20; DUMNA KRÓLEW-
NA / familijny / dubbing: 11:00, 13:20 
; OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE: WIĘZY 
KRWI / napisy: 14:25, 19:50 ; FELEK 
I TOLA RATUJĄ LAS / familijny / 

dubbing: 10:00; FRENDO / napisy: 
10:00, 20:35

Repertuar Helios
Środa, 11 czerwca
BALLERINA. Z UNIWERSUM JOHNA 
WICKA / napisy: 13:00, 15:45, 18:30, 
19:30, 20:45; FENICKI UKŁAD / napisy: 
12:20, 15:15, 17:45, 20:15; LILO I STITCH 
/ familijny / dubbing: 11:30, 12:00, 
14:00, 14:30, 15:30, 16:30, 17:00, 18:00, 

19:00; MISSION: IMPOSSIBLE - THE FI-
NAL RECKONING / napisy: 12:40, 16:10, 
17:15, 19:45; KARATE KID: LEGENDY 
/ dubbing: 12:50, 16:20; KARATE KID: 
LEGENDY / napisy: 18:45; OSZUKAĆ 
PRZEZNACZENIE: WIĘZY KRWI / 
napisy: 14:45, 21:30 ; FRENDO / napisy: 
20:30 ; DUMNA KRÓLEWNA / familijny 
/ dubbing: 14:15; THUNDERBOLTS 
/ dubbing: 11:30; GUNS UP / napisy: 
21:15; DIVA FUTURA / napisy: 21:00

OLSZTYŃSKIE KINA 

DZIEŃ DZIECKA W OLSZTYNIE TRWAŁ W TYM ROKU DŁUŻEJ

Szkoła Podstawowa nr 12 
w Olsztynie i Samorządo-

wa Rada Osiedla Nagórki 
zorganizowały 7 czerwca 
Piknik pod Budzącą Się Szkołą 
– Bezpieczne Dziecko. To był 
świetny prezent na Dzień 
Dziecka
Z myślą o uczestnikach 
zaplanowano szereg wy-
stępów i atrakcji. Na scenie 

pojawili się m.in. Czerwony 
Tulipan, Zespół Pieśni i Tańca 
„Warmia”, iluzjonista Bartini 
i zespół Rave Dance Studio. 
Oprócz tego zaprezentowały 
się Liceum Mundurowe „Fe-
niks” i KS Gwardia Olsztyn. 
Nie zabrakło też rozgrywek 
piłki nożnej i tenisa. 

Na chętnych czekały dmucha-
ny plac zabaw, strefa baniek, 
pokazy psich sztuczek Los 
Piesos Flyball Team Olsztyn, 
pokazy wozów służb mundu-
rowych, zwiedzanie autobusu 
Irex, warsztaty dla dzieci 
dotyczące kolarstwa i obsługi 
roweru prowadzone przez 

WMKS Olsztyn, profi laktyka 
zdrowia, animacje z fi rmą 
Cosinus, pokazy motorów, 
malowanie twarzy, konkursy 
zręcznościowe, tory prze-
szkód, warsztaty plastyczne, 
malowanie obrazów, gra 
terenowa, malowanie kamieni 
i zabawy z chustą animacyjną.
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MIASTO W SZKICACH NA 700-LECIE

PARADA SMOKÓW NA ZAKOŃCZENIE OSTRÓDOLOGII 

Zamiast zdjęć – szkice. 
Zamiast migawki – chwila 
zatrzymana ołówkiem i akwa-
relą. Przez dwa dni Nowe 
Miasto Lubawskie tętniło ar-
tystycznym życiem za sprawą 
pleneru „Miasto w szkicach 
– 700-lecie Nowego Miasta 
Lubawskiego”, którego po-
mysłodawcą był pochodzący 
stąd Kamil Mączkowski, urban 
sketcher, hodowca boskich 
kur i miłośnik boskich roślin, 
dziś mieszkający w Gdań-
sku. Efekty będzie można 

zobaczyć 12 lipca podczas 
wernisażu w galerii Prze-
strzeń Gruzowania.
7 i 8 czerwca na zaproszenie 
Kamila Mączkowskiego, arty-
sty i organizatora z trójmiej-
skiej grupy Urban Sketchers, 
do miasta przybyli artyści 
z całej Polski, by uchwycić 
jego najciekawsze zakątki. 
Wszystko w ramach obcho-
dów 700-lecia miasta.
W sobotę artyści ruszyli 
w miasto – od bazyliki św. 
Tomasza Apostoła przez no-

womiejski rynek aż po okolice 
muzeum i miejskie ulice, 
które często mijamy bezre-
fl eksyjnie, a które okazały się 
prawdziwą kopalnią inspiracji.
W niedzielę plener przeniósł 
się w bardziej zielone prze-
strzenie: artyści szkicowali 
na polanie z panoramą, przy 
Baszcie Brodnickiej oraz 
w Ogrodzie Róż. Nie brakowa-
ło momentów na rozmowy 
z mieszkańcami, wspólne 
zdjęcia i wymianę doświad-
czeń, a wszystko w atmosfe-

rze wzajemnej życzliwości 
i twórczego skupienia.
Kamil Mączkowski, który 
z sentymentem powrócił do 
rodzinnego miasta, podkreśla, 
że urban sketching to nie tylko 
rysowanie, ale też sposób pa-
trzenia na świat. – Nie trzeba 
być po ASP ani mieć specjal-
nych umiejętności. Trzeba się 
tylko zatrzymać, rozejrzeć 
i chcieć to uchwycić – mówi. 
Jego celem było pokazanie, 
że każdy może stać się artystą 
– nawet na chwilę. AL

W Ostródzie zakończyła się 
Ostródologia, czyli tydzień 
lokalnego patriotyzmu zainicjo-
wany przez burmistrza Ostródy 
Rafała Dąbrowskiego w miej-
skich szkołach podstawowych. 
Zorganizowana została po to, 
by najmłodsi obywatele miasta 
jak najwięcej dowiedzieli się 
o swojej małej ojczyźnie, o jej 
historii i kulturze. 
Przez cały tydzień ucznio-
wie tych szkół brali udział 
w licznych zajęciach i war-
sztatach, zwiedzaniu Muzeum 
w Ostródzie, Centrum Kultury 
w Ostródzie, w ostródzkim 
dyktandzie, zawodach sporto-
wych w Ostródzkim Centrum 
Sportu i Rekreacji, a nawet 

zawodach wędkarskich i para-
dzie smoków oraz fi nałowym 
koncercie 6 czerwca w amfi te-

atrze. Młodzież uczestniczyła 
w szeregu działań kulturalnych, 
sportowych, społecznych czy 

rekreacyjnych, poznając w ten 
sposób wszystkie walory, zaso-
by i atrakcje  miasta z bliższej 
perspektywy.
Jednym z elementów był „Rejs 
z klasą po mazurskiej krainie”, 
czyli wycieczka statkiem 
Żeglugi Ostródzko-Elbląskiej. 
Uczniowie ostródzkich szkół 
przypłynęli do nadleśnictwa 
Stare Jabłonki, gdzie na ścieżce 
edukacyjnej przywitał uczniów 
nadleśniczy Hubert Krasula, 
natomiast zajęcia edukacyjne 
poprowadzili gospodarze leśni-
ctwa Gąsiory. 
W piątek uroczyście zakończo-
no projekt, i to w towarzystwie 
smoków! Dla przypomnienia: 
smok znajduje się w herbie 

Ostródy. Herb przedstawia na 
czerwonej tarczy Świętego 
Jerzego jako rycerza w zło-
tej zbroi na białym koniu, 
godzącego kopią w zielonego 
smoka. Nawiązując do tego 
symbolu miasta, dzieciaki ze 
wszystkich szkół przygotowały 
barwne smoki, które w wielkim 
i długim korowodzie przeszły 
od placu Tysiąclecia aż do 
amfi teatru. Tam też jury doko-

nało wyboru najpiękniejszego 
smoka i  wręczyło nagrody. 
Upominki otrzymali także zwy-
cięzcy ostródzkiego dyktanda, 
które odbyło się wcześniej 
w ramach Ostródologii w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej. Na 
koniec zagrał zespół Skompo-
nowani, który zadbał o pod-
trzymanie dobrego humoru 
ostródzkiej młodzieży. 
 BCL
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Na ścieżce edukacyjnej w nadleśnictwie Stare Jabłonki 
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Parada smoków i zakończenie tygodnia lokalnego 
patriotyzmu w amfi teatrze 
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W A R M I I  I  M A Z U R

PATRONI MEDIALNI

PATRONI HONOROWI

GMINA 
BARCIANY

POWIAT

Centrum Konferencyjno-Szkoleniowe 

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

ul. Dybowskiego 11, Olsztyn

18|06|2025
WSTĘP WOLNY

POWIAT GMINA 
NIDZICA

FUNDACJA OCHRONY 

Patronat honorowy

Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Minister Nauki

Prezydent Olsztyna

Andrzej Abako

PREZYDENT 

Tomasz Andrukiewicz

GMINA

PREZYDENT 

PATRONAT HONOROWY

WICEPREMIER
DOWEJ

PATRONAT 

Ministerstwo

PARTNERZY STRATEGICZNI

PARTNERZY

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

eprasa.pl ccb5350f15
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sprzedam

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.PL 503-103-703

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE 503103703

31225otbr-d -G

OFERUJEMY:

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

69125opb1-a-M

Panu 

Maciejowi 

Kotarskiemu 

Mamy 

69225opb1-a-M69025opb1-a-M

68925opb1-a-M

69425opb1-a-M

Panu Maciejowi Kotarskiemu 

725otbp-a-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

EZ_10.06-25opb1-a-M

GASZĄ POŻARY I ROZPALAJĄ 
SPORTOWE EMOCJE

SIATKÓWKA PLAŻOWA\\ 
W Starych Jabłonkach odbyły 
się 11. mistrzostwa Polski stra-
żaków. Do zawodów przystą-
piło 21 par reprezentujących 
komendy wojewódzkie oraz 
szkołę pożarniczą.

Klasyfi kacja końcowa:
1. miejsce – Jędrzej Broży-
niak/Adam Manios, Komenda 
Wojewódzka PSP w Łodzi, 
2. miejsce – Jakub Korczyk/
Michał Nalborski, Komenda 
Wojewódzka PSP w Opolu,
3. miejsce – Mateusz Miel-
carek/Wojciech Pernak, 
Komenda Wojewódzka PSP 
w Toruniu,
4. miejsce – Paweł Krzyśko/
Dominik Paszek, Komenda 
Wojewódzka PSP w Rzeszowie.  

MVP turnieju – Adam Manios, 
Komenda Wojewódzka PSP 
w Łodzi.
Ale to dopiero początek 
siatkarskich emocji w Starych 
Jabłonkach. Już niedługo na 

piaszczyste boiska na plaży 
hotelu Anders wyjdą kolejni 
zawodnicy. 25 czerwca  roz-
pocznie się turniej Beach Pro 
Tour Warmia Mazury Chal-
lenge w iście mistrzowskiej 
obsadzie. W głównym turnieju 
zagrają po 32 kobiece i męskie 
pary. Cykl Beach Pro Tour 
składa się z trzech poziomów:
• Elite 16 – najwyższy poziom 
rozgrywek, w którym rywali-
zuje 16 najlepszych drużyn na 
świecie; pula nagród każdego 
turnieju to 400 tysięcy dolarów,
• Challenge – średni poziom 
oferujący możliwość zdobycia 
cennych punktów rankin-
gowych i awansu do Elite 
16; pula nagród: 150 tysięcy 
dolarów,
• Futures – turnieje prze-
znaczone dla wschodzących 
talentów i lokalnych organi-
zatorów, stanowiące pierw-
szy krok w profesjonalnej 
karierze. 
W tym roku do wygrania bę-
dzie aż 250 tysięcy dolarów.
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Jacek Gmoch

Trzeba przypomnieć obu 
panom (Robertowi Le-
wandowskiemu i  Micha-
łowi Probierzowi –  PAP) 
oraz innym zawodnikom, 
że gra w reprezentacji Pol-
ski to nie jest prywatny 
folwark. Trzeba też umieć 
współpracować z wielkimi 
zawodnikami i wykorzystać 
ich potencjał, który posia-
dają, pomagając w sukce-
sach klubowi i drużynie na-
rodowej.

Moje ja i ego nie liczy się 
w  takich sytuacjach. To 
specjalna misja. Powinni-
śmy być dumni z  tego, że 
uczestniczymy w  wielkim 
sporcie i chcemy, aby nasz 
w nim udział zakończył się 
sukcesem. Wynik wszyst-
kich rozlicza. Reprezenta-
cja kraju to coś wielkiego 

i trzeba być godnym tej mi-
sji. Trzeba odsunąć na bok 
te wszystkie prywaty, gnie-
wy i niesnaski. (...) Jaki tu 
interes? Zespół reprezen-
tuje nas wszystkich. To re-
prezentacja Polski, a mecz 
z  Finlandią jest jednym 
z  najważniejszych. Wszy-
scy powinni pamiętać, że 
założenie reprezentacyjnej 
koszulki to najwyższe od-
znaczenie. Piłkarzom i nie 
tylko trzeba to od czasu do 
czasu przypominać.

Antoni Piechniczek 

Dziwię się, że ludzie o ta-
kim doświadczeniu i stażu 
pracy w sporcie nie potrafi ą 
załatwić takiej drobnej – dla 
mnie – sprawy. Czy w związ-
ku z  zaistniałą sytuacją 
osiągnięcia Lewandowskie-
go to jest nic, bo chciał raz 

pojechać na urlop i prosił, 
żeby go zwolnić? Wszyscy 
myśleli, że nie pożegna 
Kamila Grosickiego (w 
Chorzowie, podczas meczu 
z Mołdawią – red.), a on wy-
najął samolot i przyleciał. 
Ja się uśmiecham ze łzami 
w oczach. To szczyt głupoty, 
żeby nie umieć takiej kwe-
stii rozwiązać.

Lewandowski mówi, że 
będzie grał dla najlepszych 
kibiców świata. To swe-
go rodzaju kokieteria. Na 
miły Bóg, trochę zawaliłeś 
i teraz najbardziej ci zależy 
na kibicach? Mówienie, że 
nie zagra, dopóki Probierz 
będzie trenerem, też nie 
jest fajne. Jest kwestia, 
czy kolejny trener kadry, 
pomny na to wszystko, co 
się wydarzyło, nie podzię-
kuje Lewandowskiemu 
i  nie poinformuje, że da 
sobie doskonale radę bez 
37-letniego piłkarza.

Atmosfera wokół kadry 
nie jest przez to dobra. 
Wszyscy aktorzy tego wi-
dowiska mogą wszystko 
naprawić, aczkolwiek za-
szli za daleko. Probierz się 
czuje niedowartościowa-
ny i się nie ugnie. Lewan-

dowski już paru trenerów 
zwolnił. No, tylko siąść 
i płakać. A tu mecz za chwi-
lę (z Finlandią, odbył się 
we wtorek w  Helsinkach 
–  PAP). I  teraz niech re-
prezentacja tylko spróbuje 
go nie wygrać. To dopiero 
będą jaja. A przecież tak się 
może stać.

Może ktoś Robertowi 
nie podpowiedział, że ma 
to trochę inaczej rozegrać. 
Z drugiej strony, on ma 37 
lat, żonę, dzieci, nie czuje 
się zmęczony fi zycznie, tyl-
ko psychicznie. Pytam każ-
dego, czy wie, co to znaczy 
grać w  Barcelonie. Tam, 
kiedy w  trzech meczach 
nie strzeli gola, to zaraz 
się mówi, że jest za stary 
i trzeba go sprzedać.

Ale gole strzela. Był kró-
lem strzelców w  trzech 
ligach (polska, niemie-
cka i  hiszpańska –  PAP), 
rozegrał ponad 150 me-
czów w  kadrze. Komu ta 
sytuacja jest potrzebna? 
Trochę zimnej wody by się 
przydało na te rozpalone 
głowy, bo to poziom stu-
denckiej stołówki.

Henryk Kasperczak 

Takich spraw nie zała-
twia się w ten sposób. Nie 
można z  nich robić pub-
licznego sporu. Zabrakło 
wzajemnego szacunku. 
Lewandowski to piłkarz 
bardzo zasłużony dla pol-
skiego futbolu, więc decy-
zję o pozbawieniu go opas-
ki kapitańskiej należało 
rozwiązać w inny sposób. 

To powinno być załatwio-
ne wewnątrz drużyny. Le-
wandowski postawił spra-
wę na ostrzu noża i mamy 
wielki problem.

Trzymałem się zasady, że 
kapitana wybierają piłka-
rze. Jak dochodziło, z róż-
nych powodów, do zmiany, 
to mocno wsłuchiwałem 
się w zdanie drużyny. Były 
różne zasady, na przykład 
opaskę dostawał ten, któ-
ry miał najwięcej wystę-
pów w  reprezentacji, ale 
zawsze najważniejsze było 
dobro zespołu.

To, że Lewandowski nie 
przyjechał na zgrupowanie 
ze względu na przemęcze-
nie sezonem, było jasnym 
komunikatem. Z tego zro-
bił się jednak bałagan, afe-
ra. Trener Probierz został 
z tym sam, bo żaden trener 
nie ma szans obrony w po-
równaniu z zawodnikami. 
Tutaj jednak zbrakło klasy 
z obu stron. PAP/RED.

SPORT.WM.PL

KARTKA Z KALENDARZA

Piętnaście lat temu (11 czerwca 2010 roku) w Republice Połu-
dniowej Afryki rozpoczęły się XIX Mistrzostwa Świata w Piłce 
Nożnej. Rozgrywany na Czarnym Lądzie turniej wygrała Hiszpa-
nia, która w fi nale 1:0 po dogrywce pokonała Holandię. Trzecie 
miejsce zajęła reprezentacja Niemiec. Polska nie zakwalifi ko-
wała się do mistrzostw.
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Robert Lewandowski i Michał Probierz przed meczem z Mołdawią

CO TRENERZY 
MYŚLĄ O AFERZE 

Z LEWANDOWSKIM? Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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Centrum Konferencyjno-Szkoleniowe 
Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

ul. Dybowskiego 11, Olsztyn

11:00    EUROPA | „Młodzi Europejczycy mają głos!” | prowadząca: Magdalena 
Maria Bukowiecka, Kierownik Punktu Europe Direct Warmia i Mazury 

 c  prof. Małgorzata Molęda-Zdziech, SGH
 c  mgr Anna Struk, Dyrektor V LO w Olsztynie, i uczeń z tej szkoły  
 c  mgr Ewa Orłowska, Dyrektor Zespołu Szkół im. K.C. Mrongowiusza w Olsztynku
 c  mgr Jerzy Zbigniew Janulewicz, Dyrektor Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Ornecie

12:00           ZACZNIJ DZIAŁAĆ Z AI! 
Praktyczne warsztaty 
z korzystania ze sztucznej 
inteligencji

14:00           ZACZNIJ DZIAŁAĆ Z AI!  
Praktyczne warsztaty 
z korzystania ze sztucznej 
inteligencji

SALA KONGRESOWA

11:00   NAUKA | „Nauka jako siła napędowa cywilizacyjnego 
rozwoju Polski” | moderator: Mariusz Korpoliński  

 c  Marcin Kulasek, Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego
 c  dr hab. Jerzy Przyborowski, Rektor Uniwersytetu 

Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie, prof. UWM

11:45   SPORT | „Polski sport – wyzwania i zagrożenia” 
moderator: Michał Podolak 

 c  Ireneusz Nalazek, Wiceminister Sportu i Turystyki

12:15   SAMORZĄDY | „Duże samorządy: większe szanse 
i większe problemy” | moderator: Igor Hrywna 

 c  Marcin Kuchciński, Marszałek Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego

 c  Robert Szewczyk, Prezydent Olsztyna
 c  Michał Missan, Prezydent Elbląga
 c  Tomasz Andrukiewicz, Prezydent Ełku

13:00   EKSPANSJA | „Eksport i inwestycje: region – świat” 
 moderator: Anna Nartowska
 c Piotr Płoski, Polska Agencja Inwestycji i Handlu S.A.
 c  Mateusz Walewski, Główny Ekonomista Banku 

Gospodarstwa Krajowego
 c  Krzysztof Gąsior, Warmińsko-Mazurska Specjalna Strefa 

Ekonomiczna S.A.

13:45   EKOLOGIA | „Ekologiczne rozwiązania w odzysku 
opakowań — ekologia i zrównoważone zarządzanie 
zasobami” | moderator: Anna Nartowska 

 c  Lucyna Kurowska, Prezes Zarządu Total-Eko Organizacji 
Odzysku Opakowań S.A. w Olsztynie

 c  Agnieszka Rzymowska, Zastępca Dyrektora Departamentu 
Ochrony Środowiska Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie 

 c  Michał Dąbrowski, Przewodniczący Rady Polskiej Izby Gospodarki 
Odpadami w Warszawie

14:45    BEZPIECZEŃSTWO | „Od teorii do działania. Nowa 
ustawa o ochronie ludności a bezpieczeństwo regionu 
przygranicznego” | moderator: Mariusz Korpoliński

 c  Radosław Król, Wojewoda Warmińsko-Mazurski
 c  st. bryg. Michał Kamieniecki, Warmińsko-Mazurski Komendant 

Wojewódzki Państwowej Straży Pożarnej
 c  gen. dyw. Wojciech Ziółkowski, dowódca 16 Dywizji 

Zmechanizowanej
 c  płk SG Daniel Wojtaszkiewicz, Komendant Warmińsko-Mazurskiego 

Oddziału Straży Granicznej

15:30   GEOPOLITYKA | „Donald Trump a współczesna 
geopolityka i bezpieczeństwo międzynarodowe” 
moderator: Maciej Matera 

 c  prof. Zbigniew Krysiak, Instytut Myśli Schumana
 c  Marek Budzisz, polski publicysta, historyk, dziennikarz

SALA KARMAZYNOWA

11:00   ENERGIA ODNAWIALNA | „Energia przyszłości 
– odnawialne źródła a rozwój regionalny” 
moderator: Sylwester Kasprowicz 

  c  Kaja Sawicka, Dyrektor Projektów OZE  w fi rmie Enerconet
  c  Piotr Grzymowicz, Dyrektor Generalny Oddziału Energi 
       Operatora S.A. w Olsztynie

11:45   SAMORZĄDY | „Dorobek i przyszłość powiatów 
w województwie warmińsko-mazurskim” 
moderator: Andrzej Mielnicki 

  c  Andrzej Abako, Starosta Olsztyński
  c  Maciej Romanowski, Starosta Elbląski
  c  Małgorzata Kopiczko, Wicestarosta Ełcki 

12:30   SAMORZĄDY | ,,Silne powiaty – silna Polska lokalna” 
moderator: Sylwester Kasprowicz 

  c  Paweł Cieśliński, Starosta Działdowski
  c  Dariusz Iskra, Starosta Lidzbarski 
  c  Elżbieta Zabłocka, Starosta Bartoszycki

13:15  TURYSTYKA | „Łączy nas Warmia!” | moderator: 
Jolanta Wiszniewska, Dyrektorka Biura Stowarzyszenia 
„Szlak Świętej Warmii”

  c  Andrzej Abako, Starosta Olsztyński
  c  Krzysztof Kisiel, Burmistrz Pieniężna
  c  Joanna Karpińska-Koźlik, Wójt Gminy Lubomino

14:00   ROLNICTWO | „Rolnictwo jutra. Rozwój, technologia, 
odpowiedzialność” | moderator: Igor Hrywna 

  c  Zbigniew Ziejewski, Poseł na Sejm RP

14:30   SAMORZĄDY | „35 lat samorządności. Co dalej? 
Przyszłość lokalnych wspólnot w czasach globalnych 
kryzysów” | moderator: Igor Hrywna 

  c  dr Paweł Wójcik, Wicestarosta Bartoszycki
  c  Jacek Kosmala, Burmistrz Nidzicy
  c  Marta Kamińska, Wójt Gminy Barciany

15:15   ROZWÓJ | „Uniwersytety Trzeciego Wieku 
— teraźniejszość i przyszłość” 

  moderator: dr hab. Zdzisława Kobylińska, prof. UWM
  c  Marek Nowacki, Członek Zarządu AKO im. Prezydenta 

Lecha Kaczyńskiego w Olsztynie
  c    Piotr Baczewski, Pełnomocnik Wojewody Warmińsko  -Mazurskiego
       do spraw seniorów oraz mniejszości narodowych i etnicznych
  c  Maria Roman, Prezes Stowarzyszenia Uniwersytetu Trzeciego 
       Wieku w Morągu
  c   dr hab. Ewa Kantowicz, nauczyciel akademicki, prof. Uczelni Korczaka

16:00   DEZINFORMACJA | „Prawda kontra dezinformacja”
moderator: Michał Podolak 

  c  dr hab. Arkadiusz Dudziak, nauczyciel akademicki, prof. UWM
  c  prof. dr hab. Marek Melnyk, publicysta i nauczyciel 

akademicki
  c  dr hab. Zdzisława Kobylińska, nauczyciel akademicki, publicystka,
   prof. UWM

SALA BŁĘKITNA

11:00   RYNEK PRACY | „O zdrowiu psychicznym w miejscu 
pracy – jak dążyć do równowagi” | moderator: Bożena 
Piątek, Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Olsztynie 

 c  Citi i Citi Handlowy
 c  dr Łukasz Sztych, Zastępca Okręgowego Inspektora Pracy  w Olsztynie
 c  mgr Iwona Kuźlik, psycholog

11:45   ROLNICTWO | „Aktualne wyzwania oraz perspektywy 
rozwoju rolnictwa w województwie warm.-maz.” 

 moderator: Paweł Tomkiewicz
 c  Gustaw Marek Brzezin, Senator RP
 c  Mateusz Cygan, Dyrektor Warmińsko-Mazurskiego Ośrodka 

Doradztwa Rolniczego z siedzibą w Olsztynie
 c  Piotr Turowski, Dyrektor Warmińsko-Mazurskiego Oddziału 

Regionalnego ARiMR w Olsztynie

12:30   CYFRYZACJA | „Sztuczna inteligencja dla każdego. 
Od teorii do zastosowań” 

 c  Maciej Helbrecht, koordynator projektu WAMA EDIH 
w Warmińsko-Mazurskiej Agencji Rozwoju Regionalnego

13:15   RYNEK PRACY | „Młode pokolenie na rynku pracy. 
Czy biznes rozumie różnice pokoleniowe?” 
moderator: Beata Januszczyk, Dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy w Szczytnie 

 c  Katarzyna Pietkiewicz, Dyrektor Miejskiego Urzędu Pracy 
w Olsztynie i Urzędu Pracy Powiatu Olsztyńskiego

 c  Marek Obrębski, Dyrektor Centrum Edukacji i Pracy Młodzieży 
Ochotniczych Hufców Pracy w Olsztynie

 c  Paweł Błaszak, Menadżer Saxdor Shipyard Sp. z o.o.
 c  Agnieszka Ewald, Facetka od Stresu, trenerka biznesu, coachka, 

konsultantka kryzysowa, mówczyni, nauczycielka, podcasterka
 c  Gabriela Gacek, założycielka i liderka start-upu Spineo

14:00   DEWELOPERSTWO | „Agencje nieruchomości wobec 
wyzwań współczesnego rynku” | moderator: Paweł 
Tomkiewicz 

 c  Lidia Kempka, właścicielka Warmia Brokers
 c  Anna Jankowska-Piechowska, współwłaścicielka TreeHouse 

Nieruchomości

14:45   BIZNES | „Przyszłość klubów biznesu w rozwoju 
gospodarczym Polski” | moderator: Andrzej Mielnicki 

 c  Wojciech Krakowiński, Wiceprezes Zarządu Warmińsko-
-Mazurskiego Klubu Biznesu

 c  Grzegorz Gosk, Prezes Zarządu Stowarzyszenia „Kaszubski Klub 
Biznesu” — Polskie Towarzystwo Gospodarcze

15:30    KOBIETY | „Uwolnij potencjał. Od myśli do działania 
– o wewnętrznej sile kobiet w biznesie” 

 c  Lidia Kempka, certyfi kowany trener mentalny w biznesie,  
trener EFT, trener biznesu ze specjalnością style 
zachowań

 c  Lucyna Kurowska, Prezes Zarządu Total-Eko Organizacji Odzysku 
Opakowań S.A. w Olsztynie

16:15   ORGANIZACJA NIEPEŁNOSPRAWNI | „Środowisko 
pracy osób niepełnosprawnych — projekty dla biznesu”

   moderator: Ilona Klejnowska-Kamińska, współzałożyciel 
i partner w Instytucie Strategii i Rozwoju

 c  Agnieszka Brzostek, pośrednik pracy w Karkonoskim Sejmiku Osób 
Niepełnosprawnych

 c  Justyna Matejkiewicz, doradca zawodowy i trener pracy 
w Karkonoskim Sejmiku Osób Niepełnosprawnych

 c    Krzysztof Jarmul, Wiceprezes Spółdzielni Socjalnej „Ochota”
 c    Bartłomiej Jungiewicz,  ekspert w obszarze HR, Fundacja „Szklane Domy”

WARSZTATY 
PRELEKCJE
 SZKOLENIA

18|06|2025
WSTĘP WOLNY

9:00-11.00 1.  Powitanie gości oraz wystąpienia partnerów
  2.  Wręczenie statuetek: 
   c MARKI WARMII I MAZUR 2025  c LIDERZY PRZYSZŁOŚCI
   c  NAJPOPULARNIEJSZY SAMORZĄDOWIEC 2025 

oraz NAGRODY SPECJALNE Z OKAZJI 35-LECIA SAMORZĄDÓW

CZĘŚĆ 
OFICJALNA

eprasa.pl ccb5350f15


